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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia g. Lutego.

N. P a n  raczył  Kommissarzowi sprawiedli ­
wości N e u m a n n  w L u b b e n  i Plebanowi  
H a n i s c b  w R i i tzenbagen ,  dać or der  Or ła  
Cz erwonego 4. klassy.

W iadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  1 9 / 3 1 .  Stycznia,  
Przez Reskrypta Cesarskie mianowani  kawa­

lerami orde rów :  Or la  Białego,  1. m. b. Sena­
torowie:  Członek Rady WÓjennói  G e n . - P o ­
m n i k  H r .  Gurijew, 3ej klassy Bezrodnoj ,  i
h n  R D Urć,r  Z v f-' R z * d '  S e n a ' u * Szambe- 
O » anu  M , t us ow ; — ś. Stanisława
a Kias. 27. z. In h CZący się w wojsku G e n . - M a ­
il?1' , r us ow ; — 1, b. m.  Radzcy  S tanu:  
Bachtin;  zostający w obowiązku O b e r - P r o k u ­
ra  granicznego Dep.  Rz.  Senatu Durasow,  i 
W i c e  * Dyrektor  D epar tame ntu  Ministerstwa 
Sprawiedliwości W ejma rn .

J o u r n a l  d e  St. P e t e r b o u r g  zbija rozgło* 
szone_ w niektórych zagranicznych gazetach 
Wieści, ktorerm część publiczności  mogła być

wprowadzoną  w błąd wzlędem rzeczywistej ce­
ny  dokonanego osiatniemi czasy spieniężenia 
naszej ostatniej pożyczki w Amsterdamie.  Z a ­
wartą ona  została wprawdzie po 84̂ > leCZ w ly*?? 
razie, podług przyjętego na giełdzie tamecznej  
zwycza ju,  policzano rubel nie podług rzeczy­
wistej jego wartości, 36§s t uw erów ,  lecz po 40 
stuwerów. Stąd wypada ,  iż porównywając ją 
z rzeczywistą wartością rubla,  pożyczka zawar­
tą została nie po 84§ ale po 92to%» wartości 
kruszcowej.  Rozumie  się iż tu nie wchodzą  
do rachunku różnice zmiany ,  gdyż  idzie tylko 
o to, co dają w Holandyi .

Towarzystwo opatrywania ubogich W ciepłą 
odzitz , w Petersburgu. Dobr oczynny ten za­
kład powstał  w 1824., po powodzi  Pe te rsbur ­
skiej i zostawał pod zarządem P.  W e n n i n g ;  
małżonka jego i inne damy miały w nitn czyn­
ny  udział ,  gdy zaś P. W e n n i n g ,  odjechał  do 
A n g l i i ,  niektórzy jego przyjaciele wzięli go 
w swą opiekę. Dotąd zakład ten zaopatrzył 
kilka tysięcy ludzi.  Z e  zdania sprawy towarzy­
stwa daje się widzieć,  źe Cesarz J m ć ,  w i 83.1 
r ok u ,  przysłał  m u  1000 rubli ;  Cesarzowa J e j ­
mość w ciągu lat kilku ofiarowała po 300 r, W .  
Xiężna  Helena  i inne osoby rodziny Cesarskiej 
znajdują się w spisie dobrodziejów. Szlache­
tna publ iczność stolicy czynnie przykłada się 
do usi łowań towarzystwa. W  ciągu przeszłej
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a lm y  ogółem  751 ubogich otrzymało ciepłą 
o d z ie ż , której sprawienie kosztowało 6,323 r. 
56 kop. pozostało w kassie 35 r. 25 kop.

W  ostatnim num erze  T y g .  P e t .  czytamy: 
W  2. num erze  tegorocznego Tygodnika um ie­
ściliśmy szczegółowe obwieszczenie Kormnis- 
syi likwidacyjnej W ołyńskiej tyczące się skon­
fiskowanych dóbr, będących przedtem własno­
ścią osób, które należały do ostatniego polskie­
g o  powstania. Spieszymy teraz donieść że i 
Podolska Kommissyia likwidacyjna ogłosiła po­
dob n ież  wezw anie , niewymieniąc wszakże 
im ion obywateli i ich dóbr skonfiskowanych; 
zresztą obwieszczenie to ,  wydrukowane po 
raz  pierwszy w Gazecie Petersburskiej w dniu. 
17. bieżącego miesiąca, co do terminów sta­
wienia się wierzycieli z pretensyami i innych 
okoliczności,  wymaganych ogólnem  prawem, 
zgadza się zupełnie  z obwieszczeniem Kom- 
missyi W ołyńskiej.  (A kta  tego rodzaju opar­
te są na prawidłach danych Kommissyom li­
kw idacyjnym , zatwierdzonych 28- Czerwca 
1833. r o k u ,  które w zupełności umieszczone 
były  w ówczesnych num erach .Tygodnika. Re- 
dakcya przewidując potrzebę większego jeszcze 
upowszechnienia  ustawy tyle osób obchodzą­
cej, zachowała kilkaset jej exemplarzy, oddziel­
n ie  w kształcie Xiążeczki odbitych. Osoby 
które  w roku zeszłym na T ygodnik  n ie  p ren u ­
merowały  a których interesa zmuszają wiedzieć 
szczegóły tej ustawy, m ogą ją  otrzymywać u- 
dając się wprost do Redakcyi Tygodnika i przy­
łączają, na każdy exem plarz , na koszta druku 
i przesłan ia , po pół - rubla srebrem.)

Izba  Skarbowa W ileńska wzywa życzących 
d o  wzięcia w dzierżawę dwóch fabryk; jednej 
tkania, drugiej bielenia p łóc ien , w powiecie 
T ro c k im ,  w skonfiskowanym majątku Xięcia 
Ogińskiego (G abrye la )  Strawiennikach. Izba 
Skarbowa d o d a je ,  że fabryki te niezwłocznie 
Zostaną przyprowadzone do s tanu  czynnego i 
źe  wyrabiane w nich za byłego właściciela Xcia 
Ogińskiego płótna „ w  niczem nie ustępowały 
angielskim." T e rm in a  targu : 15, i 17. Lutego 
bieżącego roku.

S y m f e r o p o l  d. 8« G rudnia  I 833, **” ^  ^  
29. zeszłego jńs topada , w uskutecznieniu U ka­
zu  Cesarskiego z d. 23. G rudnia  1831 roku, od­
kryte zostało w tutejszern mieście Sądownic­
two T auryckiego  D u ch o w n eg o  Mahometań- 
akiego R ząd u ,  w obecności Gubernatora Cy­
w ilnego  i innych  znaczniejszych urzędników 
gubern ii  Tauryckiej.

E g i p t ,
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 31- Grudnia ,

Basza odeb ra ł  wiadomość o  porażce prze­
dn ie j  straży W ielkiego W ezyra .  W ojsko egi­

pskie zdobyło 5 dział; jeden korpus n ieprzy­
jacielski został wzięty w niewolę, a drugi schro­
nił się w góry. Spodziewają się tu pomyślnego 
wypadku walnej bitwy. Mieszkańcy wszędzie 
sprzyjają postępom Egipcyan. Jaki duch panuje 
w A na to li i ,  widać z adresu mieszkańców pro- 
wincyi Kastamuni (nad morzem  Czarnem) do  
Ibrah im a Baszy, który potem 10 do 15 podo­
bnych adresów odebrał. Prowincya ta wypo­
wiedziała posłuszeństwo Sułtanowi, zmusiła 
Muslima do oddalenia się i prosiła M ehem eda  » 
Alego o opiekę. M niem ano, iż całe państwo 
pójdzie wkrótce za tym przykładem, albowiem 
codzień przybywają tłumy dezerterów do g łó ­
wnej kwatery egipskiej. Ib rah im  wysłał 6coo 
wojska do Kaissarieh i 4000 do Besuk, dla uczy­
nienia  dywersyi. Korpusy te składają się z sa­
mych prawie Albańczyków i Bośniaków, którzy 
przęśli do Egipcyan, D n ia  21. G rudnia  wy­
szło 12,000 jazdy i 3,500 piechoty w posiłku do 
armii. Eskadra egipska stoi w porcie tutej­
szym.

W  ł o e h y,
Z  R z y m u ,  dnia 20. Stycznia.

Słychać, iŻ H rab ia  Ludolf ,  M in is te r  neapo- 
litański, który tu przybył z N eapolu , ma mieć 
po lecone  sobie  zaw ieranie  układów wzglę­
dem  zaślubienia  W ielk iego  Xięcia T o sk a ń ­
skiego z Królewną Neapolitańską M aryą A n ­
to n in ą ,  co ma nastąpić  na wioBnę.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 2. L u tego .

(Z  Gaz.  R z ą d )  — Belgia wprawiona Obe­
cn ie  w stan le ta rgu ;  ostatnie wypadki pod 
A n tw e rp ią  dobiły partyą rewolucyonistów i 
stan rzeczy taką przybiera  postać, iż się zdaje, 
że niedaleka  przyszłość na kraj ten  w ycień­
czony wielkie jeszcze sprow adzi wypadki. 
I s tn ą  tu u nas 3 wbrew sobie przeciw ne s tron­
n ic tw a ,  wynurzające myśli swoje w dz ien n i­
k ach ,  6prawie ich u leg ły ch ,  śmiało i bez o-  
g ró d ek ,  jeśli sposób tiómaczenia się tychże 
tak nazwać się godzi. P ierw sze składa się  
z osób, piastujących urzędy publiczne, a więo 
przedewszysłkiem dbałych  o trwałość ustaw 
is tnącycb; z n iem i się  łączą tchórzliwi, o b o ­
jętni i ci z pom iędzy z am o żn y ch ,  którzy ka­
żdą zm ianę  rządu  sądzą być n iebezp ieczną . 
Ź e  w tern s tronnictw ie żadne się n iezjaw iły  
d o b re  g ło w y , ani m ężow ie  prawdziwie do  
rządów  z d a tn i ,  po rew o lucy i,  używającej za 
pre text n iezdo lność  rządu  przeszłego , jest to 
ró w n ie  zadziwiającą jak dla kraju sm u tn ą  oko­
licznośc ią ;  bo jeśli w obecnych  chwilach po­
l i tycznego p rzes i len ia ,  w zburzenia  umysłów 
i tarcia się sił wszystkich, niew ystąpiły  żadna
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znamienite talenta, kiedy i  się takich spodzie­
wać można? Belgia miała tylko 14. Lipca, 
•  le nie zgromadzenia prawodawczego. — 
K ról, jak się zdaje , zupełnie chce polegać 
na partyi katolickiej, i dziwną istotnie rze­
c z ą ,  jak zwolna jeden po drugim z tych m ę­
żów , co rewolucyą wzniecili i największych 
osobistych korzyści po niej się spodziewali, 
wpływ i urzędy swoje postrada. T a  to poli­
tyka właśnie, choć może przez rozum i do­
świadczenie nakazana, utworzyła drugą par- 
tyą. Składasię ona mianowicie z tak nazwa­
nych liberalistów przed rewolucyą, którzy 
dawniej z pierwszą partyą połączeni, teraz 
na tein się poznali, iź wydobywszy kasztany 
Z żaru, potem zostali od spożycia ich odparci. 
O ddalenie  Generała Niellon, którego za her­
szta tego stronnictwa poczytywać można,przy­
pomina nam choć w pomniejszonej podziałce 
złożenie Lafayetta z urzędu. Zapewniano 
t ś i  Generała Niellon, równie jak owego wo­
dza gwardyi narodowej francuskiej, ie  poda­
na przez niego prośba o uwolnienie od słu­
żby bardzo martwi, niechciano wszelako mu 
jej odmówić, gdyż z lakiem naleganiem przy 
tern obstaje. Stronnictwo to ,  na czele które­
go prócz wspomnionego Generała Niellon, 
stoją jeszcze Generałowie Tieken von T er-  
h o v e n ,  Lehardy van Beaulieu, Melinet, 
Gendebien i inni, niema jeszcze, jak się zda­
j e ,  pewnego celu na oku, tyle tylko pewna, 
że rząd obecny równie mu się niepodoba, 
jak dawniejszy; ten albowiem był jego ma­
tką , tamten jest jego dzieckiem, a wiadomo, 
jak nas niewdzięczność dzieci boli, osobliwie, 
jeśli mamy przekonanie, źe je lepiej wycho­
wać mogliśmy. — Armia przez ro lę ,  jaką ją 
grać przymuszono podczas oblężenia Antwer­
p ii ,  w najwyższym sposobie czuje się być 
obrażoną i słusznie uważają, że po zdobyciu 
warowni albo nadaremnym będzie dla rządu 
ciężarem, albo mu się stanie niebezpieczną. 
Wojsko, które shańbienie moralne spokojnie 
znosi; żołnierze, których przy grzmieniu 
dział Antwerpskieh niesdjęła zgroza i za­
wstydzenie, niezdadzą się bardzo do  obrony 
własnego kraju i rozumnieby postąpili, gdyby 
m undur swój zdjęli. U rzędnik , spokojny o- 
bywatel może się w takim razie dać przeko­
nać o konieczności zabiegów dyploroacyi; 
■le żołnierza uczucie hańby ogarnąć powin- 
n o ,  kiedy widzi sprawę własną na własnej 
ziemi przez obcych wywalczoną — albo , ja ­
keśmy już powiedzieli, jest on brzemieniem 
bezkorzystnem. Wszakże może on się też 
■tać niebezpiecznym, kiedy rozjątrzenie tt> 
w jego sercu coraz głębiej s ię  wtórzenia i

s  węzłem honoru  węzły ti i  posłuszeństwa 
i bezwarunkowej karności się rozprzęgają; 
w takim razie bowiem wojsko staje się łacno 
narzędziem stronnictwa. Było to bez wątpie­
nia roszczeniem niesprawiedliwym i dowo­
dem żie obranego stanowiska, iż się domaga- 
no od armii belgijskiej, aby swoje wojskowe 
uczucia przytłumiła, wmawiając w n i ę ,  i e  
dwuznaczna rola, którą gra w oczach E u ­
ropy, jest koniecznością polityczną, i ż e  
poniesienie honoru w ofierze jest warunkiem 
niezbędnym istnośct nowego Królestwa. —  
Trzecie stronnictwo nareszcie składa s ię  
z przyjaciół domu O ranii;  byłoby 10 przywi­
dzen iem , poczytywać ono za najliczniejsze, 
ale równie b łędnem , niechcieć przyznać, że  
sam dobór ludności kraju, stan handlujący 
i rękodzielny, szlachta wyższa i ogół Ew an­
gelików, tęsknią do da wniejszego rządu i od­
łączenie od Holandyi jedyną wszystkich te­
raźniejszych cierpień przyczyną być sądzą* 
Stronnictwo to dotychczas zupełnie spokojnie 
się zachowywało, protestuje o no  prsez aub- 
skrypcye dla żołnierzy holenderskich i czeka,, 
jak się zdaje, ostatecznego rozstrzygnienia 
losów kraju. — Położenie Belgii ku E u ro ­
p ie ,  a mianowicie ku Holaudyi ciągle tożsa­
m o; traktują dotychczas dla i o Belgią, ale1 
nie z Belgią; skoro konferencya prac swoich 
dokończy, natenczas nssi patryoci jeszcze 
przez czas niejaki hałasować będą, ale n ie­
długo; bo płace ich już są nadwerężone, siły 
nadwątlone, i rozumiem, że przystaną też n a  
takie rzeczy, które do traktatu pod d. 15. L i ­
stopada mało są podobne. Jeśli zaś zupełn ie  
i w każdym względzie zostaniemy odłączeni 
od Holandyi, jeśli kupiec Ant werpski dla roz­
rywki do Amsterdamu jechać m oże , cóż na­
tenczas nastąpi? Jeśli nieoważając na nasze 
nowe długi,  jeszcze będziemy zn iew olen i 
myśleć o zapłaceniu dawniejszych, cz y i  na­
tenczas swobodniejsze dla sksrbowośei naszćj 
nadejdą czasy? Wątpimy o tern bardzo. —- 
Słychać, źe Sir Robert A dair przed kilku 
dniami Ministeryum naszemu bardzo ostrą; 
doręczył n o tę ,  oświadczając, źe Anglia nie- 
zezwoli na zawarcie przymierza między Bel­
gią i F rancyą; miał on też w tem piśmie wy­
nurzyć roszczenia A n g li i ,  jak Belgia w poll ' 
tyce zewnętrznej ma postępować.

F r a n t y * .
Z  P a r y ż a ,  dnia i .  Lutego- 

Pogłoski o  zmianie minieteryalnej po przy­
byciu Hrabiego St. Aulaire nowe pozyskały 
prawdopodobieństwo. Xięźna Berry stała się 
powodem do nowych obrad w gabinecie,—--Jśię
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Brog l i e  miał  po radz ie  onegda j sze j  podać  s ię  
d o  dymissyi .

W  M e s s a g e r  cz y t a m y:  S to so w n ie  do wia- 
domośc i  p r zyw ie z io ny ch  tu w w ieczór  dnia o 
negda j szeg o  p rzez nadzwyczajnego gońca  z M a ­
d r y t u ,  powtarza  p o d o b n o  Pan  R a y m v a l  p ro -  
ź bę  sw o ję  o  u w ol n i e n i e  od u r zęd u  P o s ła ;  z d a ­
je s i ę ,  że  gabinet  hiszpański  w walce n ie p rz y ­
j a z n y c h  braci d o m u  B rag an ca  ścisłej docho wa ć  
po s ta n ow i ł  neu t ra ln ośc i ,  co s t r onn ików D o rn  
M ig u e la  n o w ą  ożywia o tuchę.

Poczy tu ję  tu  G enera ła  M in a  ( ? )  sp rawcę p o ­
ws tania w Hi sz pan i i  wybuch łego ,  k iuredot>ch-  
czas n i e u t ł u r n io n e ,  być m o ż e ,  źe na ca ły m 
pó łwysp ie  się rozprzes tr zeni .  P o w i a d a j ę ,  źe  
P a n  Rayneva l  bardzo narzeka n a  w y ch od ź có w  
hi szpańsk ich .  .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i ;  iż od eb ra ł  
nad z w yc z a j nę  drogą wiadomości  z M ad ry t u  pod  
d.  23. m b . ,  s tosownie  do  k tó rych  powstanie  
w Króles twie L e o n  coraz  bardziej  się szerzy.  
Mia ły  już zachodz ić  utarczki między  rokosza ­
n a m i  i za łogę  z Val l ado l id  i Z am o ra .  Z d a j e  
się,  £e H r .  E s p a g n a  duszę  tych zab iegów.

D z i e n n i k  M e s s a g e r  donosi  wed ług  listów 
z  L o n d y n u ,  iż mi ęd zy  A n g l i ę  i F r a n c y ę  zawar­
ta zos tał a no w a  u m o w a ,  w skutek której  połę- 
czo na  eskadra ob u  tych  moc ars tw ,  ma  wkrótce,  
w yp łyn ąć  ce le m zn i ew ole n ia  r zą du  niderl andz- .  
k iego do o tworzen ia  Skaldy i wo lnośc i  żeglugi.  
R o z po cz ęc ie  n a n o w o  układów z tym rzęd em 
n iep ręd ze j  ma  nas tąpić ,  aż o t worzy  Skaldę dla 
h a n d l u  f r ancuzkiego  i angielskiego.  P o  zała­
tw ie n iu  tej o k o l i c zn o ś c i , ma ję  się rozpoczęć 
w L o n d y n i e  konferencye  w zg lę d em  ogó lne j  
poli tyki  E u r o p y ,  a to na wniosek Aus try i .

N a  p r z e d s ta w ie n ie  Mi n i s t r a  m a ryn ark i .  
K r ó l  m ia n o w a ł  u r z ę d n ik ie m  legii  h o n o r o w e j  
K a p i t a n a  A l l a rd ,  który był  A d j u t a n t e m  Mar-  
szalka B r u n e ,  a t e raz jest  n a c z e l n y m  d ow ó-  
d z c ą  wojska kraju R u n j e e t  S in gb .  W o j s k o  
to  no s i  t ró jko lo rowe  c h o r ą g w i e ,  a mus t ra  j e ­
g o  o d b y w a  się  w j ę zy ku  f rancuzk im.

L i s t y  p r y w a tn e  z M a d ry tu  p o d  d. 14. b.  m.  
d o n o s z ę ,  iż p o s ł u c h a n i e ,  k tóre P a n  Stratfórd-  
C s n n i n g  mia ł  u  Kró la  F e r d y n a n d a ,  t rwało  5 
m in u t .

D z i e n n i k  T e m p a  czyni  n as tęp u ją ce  uwag i  
o  sku tkach porażki  W i e l k i e g o  W e z y r a  pod  
K o n i a h :  —  „ Z g ł ę b ia ją c  dą ż n o ść  Bsszy  eg ip ­
s k i e g o ,  ł a two się p r z e k o n a ć  m o ż n a ,  iż n ie-  
myś l i  zająć miej sca M a h m u d a ;  l ecz  chc e  go 
ty lko z n i e w o l i ć  do  poko ju  ko rzy s tnego  dla 
E g i p t u .  Basza t e n  z p r ze n i k l iw oś c ią ,  która 
po l i tykę  j e g o  o d z n a c z a ,  p o z n a ł  r óżn ic ę  m i ę ­
dzy p o k o l e n i e m  a ra bsk iem  i t u r e c k ie m ,  a 
w n ie j  zaród u t w o r z e n i a  d w ó c h  państw, i

w ciągu długiego swego za r z ą d u  zmie rza jąc  
d o  tego  ce lu ,  już  to p rz e b i eg a m i ,  już też si łą,  
z d o b y ł  p r o w i n c y e ,  w którycb  pok o le n ia  a r a b ­
skie pa nu j ą .  M e h e m e d  A l i  zna laz ł  w A ra -  
bach lud  p rzywykły  o d  d a w n a  do  zn o s z e n ia  
u c i s k ó w ; ro zkrzewi ł  n i e co  cywil izacyą,  którą 
F r a n c u z i  wprowadzi l i  do  E g i p t u ,  i za jm o w a ł  
się ś rodkami ,  zacz ę tem i  p r zez  Kl ebera ,  w p r o ­
w adz en i a  ka rnośc i  woj skowej .  T a k i m  sp o­
s o b e m  u tw o r z y ł  a rmią ,  p o tę gę  mo rs k ą  i p r z e ­
m y s ł ,  opa r ty  na  m o n o p o l i u m  r zą du .  T o ż .  
s a m o  us i łowa ł  czy n ić  Suł tan  z mn ie j s z ą  m o ż e  
ro z t r opn ośc ią ,  lecz  z więks zem  po ś w ię c e n ie m  
się .  Z a c h o d z i  różn ica m ię dzy  o b u  krajami ,  
i na tero zawisła t a j emnica  o p o r u ,  jaki z n a j ­
d u j e  Su ł t an  n aw e t  w D y w a n i e .  Basza E g i ­
p tu d o z n a łb y  w T u r c y i  tych  sa my ch  p r z e ­
sz kód .  W i e  o n ,  iż mieszkańcy  w y ch o d z ąc y  
na pr z ec iw  wojsku j e g o ,  n i e n a w id z ą  re fo rm y,  
a t e n ,  który w Kai rze  jest s t ro n n ik ie m  re fo r­
m y ,  o t r z y m u je  w T u r c y i  p o m o c  od  jej n i e ­
p rzy jaciół ,  od szczątków J a n c z a r ó w  i n i e uk on-  
t e o t o w a n y c h  U le m ó w .  W s zy s t k i e  te ży w io ­
ły p o w s ta n ia ,  k tórych  t eraz  na korzyść swoję  
u ż y w a ,  obró c i ł yb y  s ię  p rze c iw n i e m u  ; U l e ­
m o w ie  z ł o rz ec zy l ib y  r e f o r m i e ,  od  k o g ok o l ­
wiek b ąd ź  po c h o d z ą c e j ,  i M e h e m e d  A l i  os ła­
bi łby s i ę ,  g d y b y  chc ia ł  pos iad ać  S t a m b u ł ;  
s tosownie j  by łoby  dla in t e re su  j e g o ,  aby Su ł ­
tan walczył  dalej  z w k o r z e n i o n ą  c i e m n o t ę  
T u r k ó w ,  i aby ta d o m o w a  wojn a  nadwąt l i ł*  
si łę P o r t y .  Z  tych p o b u d e k  jest s k ł o n n y m
d o  poko ju .  N ie i d z i e  tu więc  o u p a d e k  p a ń ­
stwa O t to m a ń sk ie g o . “

O d m i e n i o n o  zn o w u  kilku P r e f e k t ó w  de­
par t amentach .

A d m i r a ł  Ro us s i n  wsiadł  d. 24. b.  m.  w Tulo-  
n ie  na  f r ega tę  Ga la lhee ,  i za raz  t egoż dnia miał  
p o p ł y n ą ć  do S ta m bu łu .

H r .  Survi l l iers  ( J óz e f  B o n a p a r t e ), o toczon y  
jest  ciągle bawiącymi  w L o n d y n i e  cz ło nka mi  
swej  r o d z in y ;  a w d o m u  sw oim w Crescen t  
P a r k ,  n i e us ta n n ie  p rzy jmuje  o dw ie d z in y  na j ­
z na kom i t szy ch  osób,  tak dalece,  iż pałac n igdy 
niejes t  p r óżn ym .  Gdy  jego życzen ia oglądania 
Xięc ia  Re ichs tad t ,  p rze z  śmierć  t e goż  spe łzły ,  
pos tanowi ł  więc  zabawić  rok jeszcze w Angl i i ,  
a po tem powrócić do  swego  wspan iałego  d o m u  
wiejskiego w A me ry ce  n iedaleko Filadelfii ,

D o n o s z ę  z N a n te s ,  i i  P a n n y  D u g u i g n y  i 
Kersabiec zos ta ły  w y p u sz c zo n e  na wolność  za 
kaucyę.  M n ie m a ją ,  iż osta tnia n ie b ęd z ie  wca­
le odd aną  p o d  sąd zwycza jny.

W  Min is tery u m  marynarki  p a n u j e  największa 
c z y n n o ś ć ;  cięgle o d c h o dz ę  i p r z y c h o d z ę  d e p e ­
sze telegraf iczne.  _ _

D z ie n n ik  S t e n o g r a p h  o św ia d cz a ,  i i  jest
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u p o w a ż n i o n y  przez  Marszalka C lauzel  do  o* 
g łoszen ia  w ia d o m o ś c i , jakoby mia ł  objąć d o ­
wództwo  w miejsce Xcia Ro v i go ,  za p ło n n ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  12. Stycznia.

( Z  gazet francuzkich .)  — L o r d  H e r w e y  p ie r ­
wszy Sekretarz posels twa angie lsk iego  w Ma­
drycie ,  p rzyby ł  onegda j  do stolicy naszej z p o ­
l ecen iem P a n a  Can nrn ga ,  aby  D o n  Migue low i  
podać  w arunk i  k oń ce m  zała twienia k roków 
nieprzyjac ie lsk ich międz y  d w om a b raćmi  d o ­
m u  Braganca.  L o r d  udał  się natychmias t  po  
p rzy by c i u  swojern,  do Xięcia C a d o n w a ,  k tó re ­
go D o n  Migue l  ob dar zy ł  pe łn o m o c n i c tw e m  
k ie rowa n ia  in te resami  pańs twa,  podczas  swojej  
n i eby tnośc i .  N a  pos iedzen iu  międ zy  L o r d e m  
i Xięcie tn o d b y t e m ,  ostatni  prze jrzawszy wa­
r un k i  m u  p o d a n e ,  oświadczył ,  iż ich na żad en  
sposób  przyjąć nie  może,  i źe  dop ók i  po w s t a ń ­
cy są na  z i emi  Por tuga l sk ie j ,  w żadn e  ug od y  
wdawać  się nie  myśl i .  Z  tą od po wie dz ią  po­
wróc i ł  L o r d  H e r w e y  do M a dr y t u .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  30. S tyczn ia .

C o  się  tyczy sp raw h o le n de rs k i c h ,  u p o ­
w sze chn ia  się t e raz w Cityi  m n i e m a n i e ,  £e 
r zecz  ta zwol na  do  p rzy jaznego  się zbl iża za­
ła twien ia .  W e d l e  pogłoski  t r ak towano  na kon-  
f e rency i  onegdajszćj  odby te j  między  Xięc iem  
T a l l e j r a n d e i n , L o r d e m  Palmer6ton  i P os łem  
ho le n d e r sk im  i ściągającej  się mianowicie  do 
oświadczen ia  R z ąd u  ho l en dersk iego  w zg lę de m  
Bposobu ,  w jaki o d t ą d  żegluga n a  Skaldzie ma  
być  u s ta n o w io n ą ,  w d u c h u  bardzo  przyjacie l ­
skim i po je dna w czy m.  W z g l ę d e m  py tan ia  
Skaldy g łoszono  w Ci tyi ,  ż e  H o l a n d y a  rzekę  
t ę  w lej .ch wili poczytu je  za o twar tą  dla ba nde r  
wszystkich sp r zy m i e r zo n y c h  i neu t r a l n y ch  m o ­
carstw , źe  Belgia dla tego tylko jest wy łączo­
na,  p o n ie w a ż  do tychczas  nie  jest  jeszcze przez 
Rząd  ho lendersk i  wpros t  za oddz i e lne  pańs two  
u z n a n ą ,  źe zaś F r a n c y a  i A n g l i a  po  zn ies i en iu  
e m b a r g o  także w t em os w o b o d ze n iu  Skaldy 
udział -mieć będą .  O  stanie ugód  tyczących się 
części  t e r ry toryalnych  i pytań ska rbo w ych  nic  
jeszcze z pew noś c i ą  w. Ci tyi  n i e  wiedz iano .

Król  J m ć  ro zm a w ia ł  w zeszłą  so bo t ę  z B a ro ­
n e m  O r n p t e d a ,  P o s ł e m  ha n o w e rs k i m ,  który 
udał  s ię  zt ąd do B r ig h to n ;  onegda j  zaś da ł  p o ­
s ł uchan ie  P a n o m  K e m p t  i Campbel l .  T e g o ż  
dn ia  L o r d  G r o s v e n o r  z ma łżon ką  swoją od w ie ­
dzi ł  Kró les two  J c h m o ś ć ,  i mia ł  zaszczyt  być 
n a  obiedz ie  u  s tołu Kró lewsk iego.

L o r d  Pa lmers ton wyjecha ł  s tąd w zesz łą  so­
b o t ę  do  P a n s a n g e r ,  dla  o d w ie d z e n i a  bawią ce ­
go  tam H r a b i e g o  C o w p e r .

G a z e t a T i m e 8  pi sze :  „ K u p c y  u t rzymujący  
związki  ha nd lo w e  z  H o l a n d y ą  zapewnia ją ,  iż 
od  n ie d aw n eg o  czasu n ie ró w n ie  ściślej u sku ­
tecznia się embar go  w wydziale s k a r b o w y m , i 
i p  teraz n ie m a  ża d ne go  wyjątku,  skoro po d an e  
deklaracye n iesą  u d o w o d n i o n e  d o k ła d n ą  po-  
p rzedn iczą  rewizyą.  D a w n ie j  okazywano  więk­
szą w tej mie rze  względność ,  tak, iż każde pra­
wie o św ia d cz en ie ,  źe  ł a d u n e k  składa się z to ­
warów podlega jących  z e p s u c i u ,  pociąga ło  za 
sobą  n i e zw ło c zn e  uwo ln i en ie  okr ę tu .  T a k  
więc em ba rg o  by ło  tylko p o z o r n e m  ; czyli  ( j ak  
później  m n i e m a n o )  w zg lę d n o śc ią  dała po cz ę ­
ści powód  do  wysok iego  tonu ,  p rzy ję tego  p rzez 
r zą d  ho len der sk i ,  l ub  t e ż ,  czyli  rząd f rancuzki  
uskarżał  się na  tak n i ed o k ła d n e  w y k on y w an ie  
zawartej  u m o w y ,  p o m i n ą ć  to m o ż n a ;  dosyć;  
iż t eraz  e m b a r g o  w ło ż o n e  n a  okręty h o l e n d e r ­
skie usku teczn ia  się z  j ak na j sk rupula tn ie j szą  
ścisłością."

L o r d  H o w a r d  de  W a l d e n ,  P o s e ł  nasz przy 
d w o rz e  sz w e d zk i m ,  uda  s ię  zt ąd  w ś rodk u  
p rzysz łego miesiąca  do  S z to k o lm u ;  X i ą ż ę  
P o r t l a n d  skłoni ł  córkę  swoję ,  a ż o n ę  jego,  aby  
m ęż o w i  s w e m u  towarzyszy ła  w tej p o d r óż y .  
L o r d  Sea fo r d ,  ojciec L o r d a  H e r w e y  m a  p rzy­
być z Jamajk i  dla  widzenia  s ię  z  sy n e m  , a p o ­
t e m ,  jak s łyc hać ,  wróc i  do  Ind y i  zacho dn ic h ,  
aby  p r ze m ys łe m  i czynnośc ią  swoją  wy n ag ro ­
dzi ł  sob ie  szkodę,  k tórą po n ió ł  p rze z  zn i szcze ­
n ie  plantacyi  podczas  powstan ia  M u r z y n ó w ,  a 
która w yno s i  więcej  n iż  500,000 funt ,  szter l ,  
( 4  mil iony z łp . )

P i ę k n a  ma jętność zmar łe j  H r a b i n y  H a r c o u r t ,  
która wkrótce um ar ł a  p o  zg on i e  d ru g ie go  s w e ­
g o  mę ża ,  L o r d a  H ar co u r t ;  z w a n a  St. L eo n a rd s -  
H i l l ,  i czynjąca  80,000 funt .  szterl .  (3 ,200 ,000  
złpv) roczn ego  d o c h o d u ,  spada  t eraz  n a  suk-  
cessorów Margrab ieg o  H a r c o u r t ,  który w r o k u  
zesz ły m przez  nieszczęśl iwe spadn ięcie  z kon ia  
życie utracił ,  Su kcessorowie  ci  mieszkają we 
F r a n c y i ,  *

O n e g d a j  o go dz i n ie  lOtej zapal i ł  s ię  wielki  
m a g az y n  p r o c h u  W mieście H a r t f o r d .  St rwo­
żeni  mieszkańcy  szukali  bez p i e cz n eg o  miejsca,  
tak,  iż o g o d z i n ie  l i ś t e j  mias to było z u p e ł n i e  
o p u s z c z o n e ,  Ws l rz ąś n ie n i e  da ło  . s ię uczuc 
w G r e e n w i c h ;  j o  mil (angiel skich)  o d  D e p t ­
fo rd ,  20 osób ut raci ło  życ ie ,  kilka d o t n ów  przy­
l e g ły ch  obal i ło  się.

Z  D u b l i n a  d o n o s z ą  p o d  d n ,  26.  Stycznia t 
„ M a m y  tu  t eraz z n o w u  t rochę  spo;kojnosci  1 
m o ż e m y  po  scenach  zab ur ze n ia  n ie co  o d e­
tchnąć ,  kiedy wszyscy cz łonkowie  r ady  n a r o d o ­
wej s ię  porozjeżdżal i ,  . jedni-do L o n d y n u ,  d r u ­
d zy  d o  d ó b r  sw.oich* P i s m o  dzisiaj tu  nade-  
sz łe  z B o n g o r  d o n o s i ,  że  P a n  O  C on n e l l  dzi-
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siaj wieczorem w Birm ingham  wielki festyn 
bytnością swoją zaszczycić postanowił. N aj­
gorszym podburzycie lem , który się jeszcze 
m iędzy narni krząta, jest niejakiś Pan  „ T o m  
Steele“  jak go poufale Pan O ’Connell nazywa. 
P a n  Steele obrany posłańcem pokoju dla ocho­
tn ików , zamyśla puścić się w drogę. N aprzód  
uda  się do Hrabstwa swego rodzinnego Clare, 
które będąc teraz nieco spokojniejszem , usługi 
jego  wcale niepotrzebuje . Jego  odwiedziny 
ta m ie ,  poczęści w prywatnych interesach przed­
sięw zię te ,  nad 3 dni trwać niebędą. Z  Clare 
puści on  się prosto do K ilkenny , gdzie na 
przyszłą sobotę ,  (d z ie ń  targowy) wielkie czy­
n ią  przygotowania, aby m nóstw o zwołać ch ło­
p ó w , do których P. Steele mowę mieć będzie, 
chcąc ostro powstawać na systemat gwałtu 
w  Hrabstwie tem panujący i wezwać wieśnia­
k ó w ,  aby broń swoję wydali rządowi. W  so­
b o tę  uda się Pan Steele do  ościennych gm in i 
parafii, aby w podobnym  celu pospólstwo 
wziąść w obroty. —  W łaśn ie  dowiaduję 6ię, 
ii  sędziowie tutejszej Izby  się zgromadzili, 
końcem naradzania się nad ró in e m i  warunka. 
m i now ego prawa przysięgłych, które im na 
rozkaz rządu przełożono. Jest  to ze  strony 
M in ls te ryum  w ażnym  wstępem do zbawien­
nych  dla Irlandyi środków; bo dotychczasowy 
systemat przysięgłych poczytywano słusznie za 
u łom ność, której jak najspieszniej zaradzić wy­
padało . S łyszałem , źe większa część sędziów 
p raw u tem u  wcale niesprzyja i prawie wszędzie 
ostro je  ganią. —  Pow iada ją ,  źe członkowie 
parlam entu  Irlandzkiego, co rów nego są zdania 
z  Panem  O ’C onne ll ,  postanowili głosować za 
pow tórnym  wyborem  P an a  M anner Sutton na  
m ów cę  (S p re c h e r )  Izby  n iższej;  rozum iem  
wszelako, iż to tylko pod tym warunkiem uczy. 
n i ą , jeśli Pan Sutton wyrzeknie s ię  pensyi dla 
syna swego."

G l o b e  dzisiejszy do n o s i :  „Pałac  S t .Jam es 
p e łen  ruchu  i życia. Czynią  jak najwspanial­
sze przygotowania do przyjęcia Królestwa 
Jchm ci, którzy w poniedziałek przyszły do  sto­
licy przyjadą. K ró l  odbędzie  natenczas  tajne 
pos iedzen ie  celem naradzenia  się nad  mową od 
tro n u .  Podczas n iebytności Królestwa przed­
sięw zięto  w wewnętrznych częściach pałacu St. 
Jam es  znaczne upiększenia. Sala tronowa i 
wszystkie komnaty galowe nanow o  zostały 
przyozdobione a baldachin nad tronem  świeżo 
wyzłacany. Podobn ie  przedsięwzięto n ap ra ­
w y w prywatnych pok o jach , gdz ie  Król i Krd- 
Iowa mieszkać będą,** r

M o r n i n g - P o s t  donosi dzisiaj o  pogłosce, 
ł e  X ią ię  L iew en  od  poselstwa swego przy 
dw orze  londyńskim zostanie odwołany.

Czytamy w gazecie S u n :  „K ról H o len d er­
ski podał znow u następujące p ro p o zy c je :  i )  
Bezpośrednie opłacanie cła na Skaldzie przez 
Belgiczyków, nieczekając na ostateczne załat­
wienie tej spraw y; 2) opłacanie cła przecho- 
dowego od towarów prow adzonych z Belgii do 
N iem iec ;  3) bezpośrednie zapłacenie części 
d ługu  narodow ego przypadającego na Belgią.*?

Z  d n i a  1. L u t e g o .  *
Przybył tu Xiążę Czartoryski z rodziną swo­

ją z Paryża.
T i m e s  dzisiejsza zbija pogłoski podaw ane 

przez gazety fiancuzkie o n ieudaniu  się posel­
stwa Pana Stratford - Canning do M adrytu, 
twierdząc przeciwnie, źe dyplomat ten najprzy­
chylniejsze tamże zyskał przyjęcie.

W iadom ości najnowsze z L izb o n y  docho­
dzące aż do dn. 19. Stycznia donoszą o wyje- 
ździe Lorda H e rv ey  do Madrytu. —- O koło  
bateryi nad T agem  pracowano z wielką gorli­
wością , i rozum ieją  powszechnie, iż n ied ługo  
pozostaną n ieczynnem i,  kiedy ostatnie strze- 
janie do brygu francuzkiego, zelżenie bandery  
pod O porto  i zabronienie  zawinięcia do portu  
lizbońskiego ogłoszone przez rząd Dotn Migu- 
ela przeciw okrętom francusk im , łatwoby się 
mogły stać powodem do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich ze strony Francyi. Bryg 
francuski d. 18. posunął się aż za zasyp, musiał 
jednak  zatrzymać się pod Passo d ’A rc o s ,  gdy 
tymczasem angielskie okręty bez przeszkody 
tam i nazad płyną. N iepochodzi to jednak 
z przywiązania ku A n g l ik o m , lecz z bojaźni 
p rzed  ich wielkiemi okrętami na T ag u ,

« % % % V V W  W * % V W V

Rozmaite wiadomości.
W  dzienniku der Frtiiniithigt czytamy pod  

napisem „rzeczy Polskie** ( Polnisches)  co na- 
nas tępu je :  Fryderyk Raum er pracuje nad zle­
ceniem danem  m u ze strony zwierzchności, 
aby stosownie do  a k t ó w  u r z ę d o w y c h  
(aktenmdssig) wydał dzieło dotyczące się wszy­
stkich układów względem przyjęcia , utrzym a­
n ia ,  powrotu i odesłania Polaków, którzy broń 
złożywszy n a  ziemi Pruskiej szukali schro­
n ien ia .

W  ostatniej wojnie po łudn iow o-am erykań ­
skiej walczył między innem i przy boku B oli-  
wara ziomek nasz, Podpułkownik Skibicki, ten  
sam któremu JulitMZ Słowacki dwa poem ata 
swoje: „Mnich** i „Arab**, przypisał. (O b. tom  
i  tegoż poezyi, wydań, w P a ry ż u  r. 1832-)
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W  wychodzących W Krakowie i ,, W ido­
kach okolic Krakowa rysowanych  prze* 
J. N. Głowackiego,  a l i tografowanyeh u En *  
ge itnanna  w P a r y ż u ,  w opisie zamku Krako­
wskiego (poszyt  3C‘ *♦ IS32.)» czytamy nastę­
pujące  hi storyczne  z d a r z e n i e ,  które tu dla 
czytelników naszych  um ieszczamy:  Podczas
konfederacyi  barskiej niejaki Rajmund  Kory* 
towski, szlachcic polski, w jednej  części zam­
ku mieszkający,  bez  względu na największe 
niebezpieczeństwa,  jakie mu ze st rony dowó- 
dzey wojska n ieprzyjacielskiego,  zbrojną  na 
zamku trzymającego os adę ,  zagrażały,  odwa­
żył  się na rzadkie poświęcenie s ię ,  i stąd za­
szczytne  miejsce w rocznikach history i uzy­
skał. Mając ta jemne związki z powstańcami,  
którzy pod w o d ią  s ławnego wojownika fran- 
cuzkiego D u m o u r ie r  zamknęl i  się byli w T y ń -  
cu,  przedsięwziął  przep iłowanie  żelaznej  kra­
ty w oknie  kanału,  wychodzącego do Wiały,  
ce lem wprowadzenia  tamtędy konfedera tów 
wgłąb zam ku ,  i spędziwszy kilkanaście nocy 
n ad  tak t rudne tn i n i ebezpie cznem  dziełem, 
dokonał  go szczęśliwie.  W  nocy bowiem 
z d. 2. L ute go  r. 1772, ,oddz ia ł  konfederatów 
z 43 żołnierzy i pięciu podoficerów złożony,  
mając na czele Podpu łkow nika ,  dostał się za 
po moc ą  Korytowskiego szczęśliwie do zamku. 
Z e  zaś straże nieprzyjacielskie,  czatujące na 
wa ła ch ,  przyzwycza jone  już były codz ień  ze 
wschode m jut rzenki  widywać xięży zamko­
w y c h ,  jak poubierani  w komże z mieszkań 
swoich chodzi li  parami  do kościoła na nabo ­
żeńs tw o ,  poradzi ł  więc Korytowski konfede­
r a to m ,  aby w chwili  wyjścia z kana łu pokła­
dl i  białe koszule na m u ndur y .  Myśl  ta wy- 
born i e  się uda ła ;  konfederaci ,  p rzebrani  za 
k a p ła n ó w ,  uniknę li  baczności  s t raży,  z szy­
bkością błyskawicy wpadli  do głównej  stra* 
żni ,  wycięli w pień znajdujących  się tam żo ł ­
n i e r z y ,  poczem reszta nieprzyjacielskiej  osa­
dy Da łaskę im się poddała .

(Z  R ozm .  Lwowsk. )
Podróżnikowi  w Chinach  P.  Kowalewskiemu 

powiodło się dostać w Pekin ie  rękopismo gra­
matyki  chińskiej ojca P r e m a r e ,  tej samej,  któ­
rej j edyny w Eu rop ie  egzemplarz,  także ręko- 
pisowy, w bibliotece Król. w Paryżu dochowa- 
py,  służył  za zasadę nowym  pracom P P . Klap­
ro th  i Ab la  Remusat .  Angl icy w roku i 83i.  
Wydrukowali  w Malacca tę g rammatykę.  P o ­
rów nani e  jej z rękopisinem P. Kowalewskiego 
będzie  zapewne pożądane  dla badaczów wscho­
dniej  filologii, których liczba w ostatnich cza­
pach tak się pomnożyła,

W  Krakowie um arł r. 1724, cz?owiek 127 lat 
m a ją cy , który z e  czterem a żonam i m iał IPQ

dzieci ( ! )  i zostawił 87letnią córkę ,  będącą  
babką i2ga dzieci. Piszą dzienniki o pewnym 
szlachcicu polskim koło Zamośc ia ,  który 
z trzech żon miał 36 dzieci i umar ł  w 90. roku, 
gdy syn jego miał  70 lat. (Rozm. Lw.)

Józef  Antone l l i ,  właściciel największej d ru ­
karni w W e n e c y i ,  otrzyma! od instytutu Król. 
sztuk i umiejętności  złoty i srebrny medal  za­
szczytny. Je d e n  z najszacowniejszych dzienni­
ków włoskich mówi o lej drukarn i:  „Żaden  za­
kład typograficzny niejest  tak czynny,  jak za­
kład Józefa Anto ne l le go;  w samej istocie w P a ­
ryżu nawet  niema drukarni ,  któraby mogła  ry­
walizować z tą co do ilości dzieł ,  znajdujących 
się ciągle pod prasą.“  L e c z  co większa, Anto­
nelli wgląda szczególnie także w wartość wydań 
swoich.

Przy  wykopywaniu k a n a łu , założonego pod 
M o n te  Cacillo przy Tivol i ,  w celu odwrócenia 
rzeki A r n o  z jej teraźniejszego łożyska,  odkry­
to wielki g rób rzymski,  zawierający kilka bar­
dzo rzadkich monet  i osobliwych napisów. 
W  ostatnich przychodzi najczęściej imie Les- 
bia, a ponieważ grób ten jest w bliskości Vill i  
Katul la ,  wnotzą  więc ,  źe tu kochanka tego 
poety pochowaną była. Sądzą oraz ,  że znale­
ziono miejsce,  gdzie stał pałac jednego  z Pol-  
l ionów.

Mechanik Brown ogłosi ł  w L o n d y n i e  wy­
nalazek używania h id ro g en u ,  zamiast pary,  
jako siły popędzającej .  Cały ku temu potrze­
bny mechanizm składa się z prostego cy l in­
dra z n i e w i d ą  przy rz ądze ni ami , łalwemi do 
zrobienia i po łączonemi  z malemi  wydatka­
mi.  — W  Croydon koło L o n d y n u  rob iono  
próbę  z wynalazkiem Pana  B ro w n,  którego 
rezultat  najpożądańsze skutki zapowiada,  zwła­
szcza jeżeliby się po twierdz i ło ,  że h id rog en  
dałby 6ię także użyć do żeglugi ,  o czeta Pa n  
Brown zapewnia.

W e d ł u g  ogłoszonych w rzymskiej gazecie 
N o t i z i e  d e l  G i o r n o  wiadomości o stanie 
ludności  tej stolicy, Rzym w przeszłym roku 
liczył ogółem 148,459 mieszkańców, a tern sa­
mem 2,000 mniej  niżeli w r. 1831- W  tej li­
czbie jest 36 biskupów, 1419 xięiy świeckich, 
2038 zakonników, 1384 zakonnic,  611 semina­
rzystów. Małżeństw w ciągu tego roku zawar­
to 1163; narodziło się So45 dzieci (2561 pici 
męskiej  i af’84 żeńskiej);  umarło 4649; (2529 
mężczyzn  1120 kobiety).

Uniwersytet  Fryderyka Wilhe lma w Berlinie 
liczy teraz ogółem 1732 uczniów którzy zapisa­
li się formalnie dja s łuchania lekcyi w pół roczu  
od  Ś. Michała 1832 do W i e lk o -n o c y  1833. 
Z  tych teologii słucha 569; (442 krajowców i 
127 cudzoz iemców);  prawa 585, (473 krajów-
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ców i 112 c u dz o z i em c ów ) ;  m e d y c y n y  320, (192 
k rajowców i 128 c u d z o z i e m c ó w ) ;  filozofii 2581 
(172 krajowców i 86 cudzoz iemców) .  N ad to  
jeszcze przy tym un iwersytecie  413 uc z n i ów  
fo rmaln ie  n ie  za p i s a n y ch ,  w l iczbie k tó rych  
z n a jd u je  się 129 ch i ru r gów ,  92 farmaceu tów,  
89 uc zn iów  m e d y c z n o -c h i r u rg ic z n e j  akademi i  
woj s kow ej ,  32 uczniów akademi i  l e ś ne j ,  i t. d.  
—  O g ó ł e m  chodz i  na  u n iw er sy te t  i s łuch a  
lekcyi  2145 m ło d y c h  ludzi .

W  Nowej  A n g l i i  nosz ę  t eraz szczegó lneg o  
rodza ju trzewiki  m a te ry a l ne ,  n a p u s z c z o n e  
g u m m ą  sp rężys tą  i n i t p r z em a ka ją ce  o d  wody.  
P o w i e r zc h n ia  ich n i e zm i e r n ie  jest g ł ad ką  i b ły ­
sz czącą ,  i mają p rzewyższać n ie sko ńcz en i e  co 
do  dobroci  i p i ęknośc i  zwycza jne  g u m o w e  t r ze ­
wiki.

N orq u a l czyli wielki wieloryb.
Największe to ze  wszystkich s two rzeń  w r,  

J832. w yrz uco ne  zostało na  brzegi  F o r t h  przy 
N o rd -B e rw ic k .  Dr.  Kno k  i brat  j ego  robil i  dy6- 
sekcyą.  Skielet  t ego prawdziwie o l b r zy m ie go  
zwie rza  , k tórego o g r o m  zdaje s ię być do wiary 
n i e p o d o b n y m ,  wkró tce  będz ie  ukończony-  
Ko śc i  szczękowe,  wyrob i one  bardzo  s ta rannie ,  
wstawią się z n o w u  do  paszczy w n a t u r a ln em  
p o ło ż e n iu .  O g r o m n e  te b ryły ważą przeszło 
2 tonny .  (450o fun t . )  Czaska rosp łataną zos ta­
ła p r o s t op ad le ,  aby z  n ie zm ie r n ą  g łow ą  (ważą­
cą przeszło 8 t o n n ó w )  ł atwiej  s ię  mo ż na  by ło  
o bc ho dz ić .  P rz ez  tę  szpa r ę  widać j a m ę  m ó ­
z g o w ą ,  k tórą w y m ie r z o n o  pod ług  myśl i  p o d a ­
n e j  p rze z  P.  H a m i l t o n a .  O t r z y m a n a  tym spo­
so be m waga m ó z g u  wynos i ł a  54 f. M o z g  m a ­
łe g o  17 s tóp d łu g ie g o  wie loryba k tórego P a n  
H u n t e r  rozb i e ra ł ,  ważył  4 |  f. M o z g  s łonia 
waży  od 6 do 7 a cz łowieka od 3 do 4  f. —  
W i e l o r y b  t en nie j e s t ,  jak m n i e m a n o ,  z p o ł u ­
d n i o w e g o  m o r z a ,  gdyż  różn i  się b u d o w ą  od  
t a m e c z n y c h  w io ld ry bó w :  skielet  j ego  n ie mn ie j  
s ię  ró żn i  od skie ie tu  d o c h o w a n e g o  w Bremeń-  
sk im ratuszu ,  zda je  się wdęc na leżeć do  n i e z n a ­
n e g o  ga t unku .  N o r q u a l  jest długi  go stop.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
D o  p r zedaży  t r zech obrączków brylan towych 

d o  massy  sukcessyjno  - l ikwidacyjnej  Ma rk a  
W i n c e n t e g o  C h m ie l ew sk ie g o  Dy re k to ra  skar- 
b u  n a l e ż ą c y c h ,  k tóre są o c e n io n e  sądownie ,  
j ako  to :

złora obrączka  z sol i terem n a  400 Ta l a ró w,  
z ło ta  obrączka obsadzo na  ro zmai t emi  psi r emi  

kosz town emi  kamiuszkami ,  n a  90 Ta l . ,  
z ło ta  ob rąc zka  z 15 wielk iemi  a 10 m a łe m i  

b ry lan tami  n a  80 T a l a r ó w ,  _______________

w y z n a c z o n e  gą w d rod ze  kon ieczne j  subhasla-  
cyi t e rmina  l icytacyjne na

d z i e ń  2 o t y K w i e t n i a  r. b. ,  
d z i e ń  1 8 c y M a j a  r. b., 

a p e r e m to r yc z n y  t e rm in  na
d z i e ń  I 2 g i  C z e r w c a  r. b. 

p r zed  Ur.- Michel s  Asaessorem Sądu  Z ie m ia ń ­
skiego zrana o g o d z i n ie  9. w tute jszym lokalu 
są do wy m .  T a x a  p rze j rzana  być mo ż e  w naszej  
Re g i s t r a tu rze .

Bydgoszcz,  dn ia  20. G r u d n i a  1832.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 

O B  w i e s z c z  e  n T e ^
W  wieczór  dnia 18. zeszłego mies iąca dz ie ­

rżawca  Schl ieper  z Rybi tw za t rzymał  trzy p rzez  
n i e z n a j o m e g o  p ę d z o n e  maciory  w d r u g im  r o ­
ku  będące  na 12 Tal .  o szacowane.

G d y  zagan iacz  z b i ed z  po traf i ł ,  w zy w am y 
przeto  właściciela tych świni  aby się u  nas 
w tej własności  w p rzeciągu cz te rech tygodn i  
pod  ut rat ą p raw swych wylegi tymował .

T r z e m e s z n o ,  dnia 3. L u t e g o  1833-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

W y c i|g  z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 9 . Lutego i  8 3 3 . Papiera­
mi

Gotow i­
zną

Obligi długu państwa . ■
po
944

po
934

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit • H . . . . . . . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . 971 97f

Listy zastawne W . Xiestwa 
Poznańskiego. , . . 99J 994

W schodnio-Pruskie . . . 99 984
Szlaskie . . . .  . . . — 1051

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  8. L u te g o  1833.
Tal. śgr. ten. do Tal. śgr.

Pszenica . . 1 15 —- — X 16
Zyto . . , 1 — — 1 I
Jęczmień . . — 15 — — — 16
Owies . . . — 15 — —- — 16
Tatarka . . 1 — — I 5
Groch . . .  — 25 — — — 26
Ziemiaki . .  — 9 — — — 10
Siana cetnar a

110 if . . • — 45 — — — 18
Słomy kopa a

1200 ff  . .  3 J 5 — — 3 20
Masła earniec I — — 1 20


